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Adwokat na usługach szantażysty
Z  b a g n a  p r a s o w e g o  w  K r a k o w i e

D ziś : św . A n d r z e ja .  

J u tro : św . A g a ty .

C Y 3 K  S T A N I E W S K I C H
DZI >1 DZ3ŚI

W I E L K A  PREM JERA
s e n s a c y j n e g o  w i d o w i s k a
Na c zeL

U S M l l i
K o b ie ta , czy 

dem on?!
K ró lo w a  czar 

nej m agjl!
U r o c z a  G r e -  
c z y n k c  k t ó r a  

z a d z i w i ł a  
ś w i a t !

w otoczeniu 5 9  osób! 
Niesamowite eksperymenty z dzie­

dziny magji i zbiorowej sugestji 
W  nowym program:e — 14 a*rakcyj: 
Hum or! t g z o t y r a i  S e n s a c ja !  
Konie! Psy! Koty! (fenomenalna tresura) 
Dziś i jutro po 2 przedstaw lenia 
0  4.30 (dzieci płacą połowę’ i 8.15 w.

Ceny od 99 gr. do 5 zł.

W y s t a w a
J .  i W .  K o s s a k ó w  

w  G d a ń s k u
G D A Ń S K , 3.2. W  Gdańsku od b y­

ło s ię  u roczys te  o tw a rc ie  w y s ta w y  
d z ie ł J e rz eg o  i W o jc ie c h a  K o ssa ­
k ów . W y s ta w a  m ieśc i s ię  w  gm a­
chu p o d y rek cy jn ym . P ro tek to rem  
w y s ta w y  je s t  g en e ra ln y  konsu l 
R ze c zyp o sp o lite j dr. P ap ee , k tó ry  
dokon ał j e j  o tw a rc ia . S zczegó ln ą  
u w a gę  na w y s ta w ie  zw ra ca  ob raz 
„S z a rż a  p od  R o k itn a " i fra g m e n t 
z  r e w j i  k a w a le r ji  w  K ra k o w ie .

K K A K Ó W , 3.2. Szantaż prasowy, 
jako środek nielegalnych zarobków 
na czci ludzkiej, k tórego bujnym te­
renem obok Górnego Śląska i  Lw o­
wa, był zawsze K raków , znalazł tak 
dobitne oświetlenie w procesie p rze­
ciwko 12-tu szantażystom z „Głosu 
Publicznego", że trudno nic dać 
szczegółowego przebiegu te j sensa­
cyjnej rozprawy, która już jest na 
ukończeniu.

Ostatnio wspominaliśmy o zezna­
niach właściciela zakładu. pogrzebo­
wego, p. W olnego.

P A N  M U S I M U  COŚ DAĆ 
Św. W o ln y  zeznał, że gdy  został 

oszkalowany przez Łobodę w  „G łosie 
Publicznym " i  wniósł przeciwko nie­
mu skargę o obrazę, przysiadł się do 
niego w  kaw iarni adw. dr. K lim eeki 
i radził mu, by  skargę, tę colnał, a 
propozycję tę pow tórzył jeszcze raz 
w kilka dni później, tłumacząc, że 
Wolnemu nic wypada się proceso­
wać z takiru Łoboda. Świadek uległ 
wkońcu tym  naleganiom i  zgodził się 
na wycofanie skargi przeciwko Ło- 
bodzie. W ówczas adw. K lim eek i o- 
świadezjd m u : „Pan ic, alo pan mu­
si mu coś dać".

N IE C H  P A N  D A  TESZCZE 
W o ln y  zgodził się wówczas na za­

płacenie Łobodzie 500 zł. N a  drugi 
dzień adw. K lim eek i zaprosił W olne­
go do sw-cj kancelarji i pokazał mu 
tam. koncept przeproszenia, które 
miało być umieszczone w  „G łosie P u ­
blicznym ", przyezem  K lim eek i o- 
św iadezył św iadkow i: „Jest pan
człowiekiem  zamożnym, dał pan 500 
zł., nićcb pan da jeszcze 500 zł.“ . 
św iadek dodał jeszcze te 500 zł.

T A K Ż E  H O N O R A R J U M !
W  czasie bytności św. W olnego w 

kantelarji adw. K lim eckiego, ten za­
telefonował do zastępcy prawnego p. 
W olnego, adw. Bappaporta: „Z gło­
sił się tu 'ilo  mnie p. W o lm  i  o- 
świadczył, że chce wycofać skargę 
przeciwko Łobodzie". Treść telefonu

mocno zdziw iła świadka, gdyż nic on 
się zgłaszał do dr K lim eckiego z tą 
propozycją, lecz dr. K lim eeki pierw- 
szy-fznproponował świadków i w yco­
fan ie . skargi. Na odchodnom W olny 
zapytał, ile sie należy adwokatowi 
tytułem honorarium i  czy w ystar­
czy 50() zł. Dr. K lim eek i zgodził się 
i p rzy ją ł to honorarium. 
DOROBEK H IE N  PR ASO W YC H  

Ciekawe by ły  również zeznania b. 
kierownika konsumu m iejskiego, 
S folkiena, doprowadzonego z aresz­
tu śledczego, w  którem przebywa w 
związku zc sprawą konsumu. Świa­
dek Sfolkien  ze łzami w  oczach mó­
w ił o traged ji rodzinnej, spowodo­
wanej przez napaści szantażystów. 
Skutkiem tycli ataków, uznanych na­

stępnie przez sąd za bezpodstawne, 
syn świadka, absolwent W yższe j 
Szkoły Handlowej i  prawnik odebrał 
sobie życic w  maju 1934 roku.

Jako ostatni świadek oskarżenia 
zeznawał st. przód. Kosteck i, k tóry 
prowadził śledztwo w  sprawie cale.j 
szajki prasowej. O Łobodzie w yraził 
się, że uważał go zawsze za trud 
niąceg-o się zawodowo wymuszaniem 
pieniędzy. Świadek słyszał również 
o działalności Łobody na Śląsku, 
gdzie Łoboda c-liciał wymusić na k il­
ku osobach sumy do 25 tys. złotych. 
C H O RO B A O B RO Ń C Y  ŁO B O D Y

N a ostatniej rozprawie obrońca 
Łobody, adw. Friedman, zawiadom ił 
sąd, że zrzeka się obrony Łobody 
spewodu choroby.

Radca Prokuratorii Generalnej
obrabowany w swem biurze

Cjqgnienie I-ej kla­
sy. rozpoczyna się 
dnia 19 lutego r. b.

dobrze o nas świadczy, lecz 
długa jest jej droga do dob­
robytu. Pocói odkładać na 
nieznanq przyszłość przy­
jemności które chciałoby 
się mieć już teraz, zwłasz­
cza, gdy można je zdobyć 
drogq pełnej szans gry na 
loTerji, Spieszcie z naby­
ciem szczęśliwego losu  
op atrzonego  stem plem  
kolektury A. Wolańsklej.

ZUJSAZflnfl
zc szczęściem

k o l e k t u r a

L W Ó W , 3.2. W  p ią tek  p opo łu d ­
niu dokonano w e  L w o w ie  w  gm a­
chu P ro k u ra to r ji  G en e ra ln e j p rzy  
ul. R om a n o w icza  napadu na radcę  
p ro k u ra to r ji dr. S tan is ław a  R y- 
ba rsk iego , w  ch w ili,  g d y  opu szcza ł 
sw ó j gab in e t. S p raw cy  ob ezw ła d ­
n ili radcę  R yb a rsk iego  i p r z y w ią ­
za li go do k rzes ła  w  sa li p o s ie ­
d zeń  p ro k u ra to ró w  gen era ln ych ,

poczem  za k n eb lo w a li mu usta i 
zab ra li z k ieszen i p o r t fe l  z ty s ią ca  
mi zł. go tó w k i, z e g a rek  sreb rn y , 
k lu cze  b iu row e  itd . D op ie ro  o 
godz 10 w ie c zó r , g d y  rad ca  R y- 
barsk i b y ł ju ż  b lisk i om d len ia , u- 
w o ln ił  go z w ię zó w  w oźny b iu ro ­
w y, k tó ry  p rzed  zam kn ięc iem  b ra ­
my ob ch od z ił gm ach

Zdre^z'ła qo bibułka dn papierosa
8 lat w ię zie n i dla działacza komunistycznego
L I  BLTN, 3.2. Sąd Okręgowy w 

Lublinie rozpal rywał sprawę _2-lrt- 
niego Moszka Dawida Reisa, jedne­
go z wybitn iejszych działaczy komu­
nistycznych w  Lublinie. Reis został 
w  ub- roku zwolniony z więzienia, 

którem odbył karę. 4 la t w irzie- 
działalność wywrotową Po 

m rów więziennych

w
nia za 
ormszezeniu

E c h a  k a t a s t r o f y  n o d  S a d o w n e m
R o d z i n y  o f i a r  k a t a s t r o f y  

domagają sią odszkodowania
Ł O M Ż A , 3. 2. —  W  sądzie

ok ręgo w ym  w  Ł om ży , w y d z ia ł cy  
w iln y , zn a la z ła  sw ó j e p ilo g  n ie ­
zw y k ła  k a ta s tro fa  autobusu pud 
Sadow nem , k tó re j o f ia rą  pad ło  
20 osób.

Z  p ow ó d ztw em  cyw iln em  o od ­
szk od ow an ie  d la ro d z in  o f ia r  ka ­
ta s t r o fy  w y s tą p ił  ich  p e łn om oc­
n ik , adw . G o ld b erg  z Ł om ży . P o ­
w ó d z tw o  w  k w o c ie  184 tys. zł. 
z g ło s i ł  on  p rzec iw k o  J a d w id ze  
S p ech o w ic z  z O s tro w i M a z o w ie c ­
k ie j ,  J ó z e fo w i K a ra s z e w ic zo w i 
M o ry c o w i G arbu sow i, S z lem ie  
P ło tc e , D a w id o w i M oszk ow i, Jan 
k ło w i i C h a im ow i B run om  —  
w szy s tk im  z Ł o m ży  jak o  w spó ł-, 
w ła ś c ic ie lo m  n ieszczęsn ego  au to­
busu, o ra z  p r z e c iw  p ow ia tow em u  
zw ią zk o w i kom una lnem u  w  W ę ­

g ro w ie  i skarbow i państwm.
W ysok ość  od szk od ow an ia  '  w  

stosunku do p oszczegó ln ych  o f ia r  
k a ta s tr o fy  p rzed s ta w ia  s ię  n a­
s tęp u ją co - R o ts zy ld  — 24 tys. zł., 
F re d  —  18 tys. zł., S ze ir .k op f —  
10 tys . żł., R a to w ic z  —  8 tys . zł.. 
L ew iń sk a  —  6 tys . zł.. L ip s z y c  —  
24 tys  zł., D uchn ow ska— 10 tys. 
zł., L ew iń sk i —  18 tys . zł., A lp e -  
ro w ic z  —  18 tys . zł., A p e lb e r g —
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P ra w o  v a n d a tty  na w si
B r a t  m o r d u j e  m o r d e r c ą  h r a t a

L U B L IN ,  3.2. ( t e l .  w ł . ) .  W  dniu 
23-go w rze śn ia  ub. roku zam ord o ­
w an y zo s ta ł na odpu śc ie  w  N ie -  
d źw ic y  K ość . w  pow . lub. P a w e ł 
D ęb iń sk i. M ord erca , J ó z e f W it , 
n apad ł na n iego  zn ien acka  i za­
da ł mu nożem  18 ran  k łu tych  i 
c ię tych , od  k tó rych  ok ru tn ie  zm a­
sa k ro w a n y  D ęb iń sk i zm arł.

D ęb ińsk i zab ił p rzed  k ilku  la ty  
w  sp rzeczce  b ra ta  W ita , W ła d y ­
s ław a , i od te j p o ry  m ięd zy  obu 
rod z in a m i zap an ow a ło  p ra w o  
łe m s ty . G dy D ęb iń sk i po od s ied ze ­
niu 3 -le tn ie j k a ry  w  w ię z ie n iu  w ró  
c ił do N ie d źw ic y , ro zp oczę ły  się 
w za jem n e  p og ró żk i. D ęb ińsk i, k tó ­
r y  —  ja k  s ię potem  okaza ło  —  za ­
m ie rza ł zam ord ow a ć  J ó z e fa  W ita , 
a n ie  W ładysław m , k tó rego , ja k  sie 
tłu m aczy ł, zab ił p rzez pom yłkę, 
p oczą ł o d g ra ża ć  s ię  W ito w i,  a 
W it  o d w za jem n ia ł s ię  zapow ie-

I DZIAŁ LE
■ ■ H M B f iS O S r  DBS

roei. K. Kralewski Płciowe Skóry
^rzyimuje w swojej prywatnej Lecznicy 
Chmielna 56. odór, do9 w. Niedz. d o i1.

G f t O S G L S f ó
CHOROBY WENERYCZn E.PŁCJOWE
Z ł » t »  44, od 9 r ,—- 9 w. Niedz. de 3 pp

Dr.
med.

d ziam i zem sty. N a p ię c ie  ros ło  i 
ob ie  s tron y  os trzega n o  p rzed  ka­
ta s tro fą , do k tó re j w re s z c ie  doszło 
na odpuście .

O n egd a j s tan ą ł J ó z e f W it  p rzed  
Sądem  O k ręgow ym  w  L u b lin ie  
w ra z  z b ra tem  sw ym  P a w łem , o- 
skarżon ym  o w sp ó łu d z ia ł w  zb rod ­
ni.

D łu g i k o row ód  św iad k ów  :9 tw o- 
n y i  p rz eb ie g  te j p o tw o rn e j w en ­
detty . Jeden  ze św iad k ów  z ło ży ł 
m. in., ch a ra k te rys ty c zn e  zezn a ­
nie, że b y ł obecn y  a thw ’-.i, gdy  
P a w e l W it  sk ładu ł kom en dan tow i 
posteru nku  zam eld ow an ie , : ż D ę- 
hińoki n a sta je  na r h  ż y c ;1 i że 
będą m u s ie li b ron ić  s ię  p rzed  za ­
m achem . K om en d an t posterunku  
o d p ow ied z ia ł na to, że  m ogą  rob ić  
co chcą, a gdy  do c zego  d o jd z ie , 
to ich  się  p rzy trzym a . O skarżon y  
P a w e ł W it  p o tw ie rd z ił . zezn an ie  
św iadka, doda jąc , że n ie  b y ło  do­
ch odzen ia  po m eldunku p rz ec iw  
D ęb ińsk iem u .

Sąd po w ys łu ch an iu  o sk a rży c ie ­
la  i obron y, skazał J ó ze fa  W ita  na 

’ 5 la t a P a w ia  W ita  na 6 m ies ięcy  
w ię z ien ia .

Sk ład  sądu tw o rz y li sęd z iow ie  
S. O .: Gajew-ski —  p rzew o d n ic zą ­
cy, M ich a lc zu k  i H a ra s ie w ic z  —  
vo ta n c i. O sk arża ł w icep ro k . G rzy  
bow sk i, b ro n ił adw . G ra fczyń sk i.

24 tys. zł., W id e le c  —  24 tys  zł.
W  u zasadn ien iu  p ow ó d ztw a  

podano ja k o  głów-ną p rzyc zyn ę  
k a ta s tr o fy  zan iedp an y  stan m o­
stu, na k tó rym  b a r je r y  b y ły  z g n L  
łe  i n ie zd o ln e  w y trzym a ć  w ię k ­
szego  naporu , b ra k  b e lk i och ron ­
n e j i brak  zn aków  o s tr z e g a w ­
czych  p rzed  m ostem . N a  te j za ­
sad zie  p e łn om ocn ik  p oszk od ow a ­
nych o k re ś lił  w s p ó ło d p o w ied z ia l­
ność s o lid a rn ą  p ań s tw ow ego  
zw ią zk u  k om u n a ln ego  w  W ę g r o ­
w ie  i skarbu  państw a, co w yn ik a  
z a rt. a r t. 137 i 134 K . Z. o ra z  
a rt. 9 i 11 u staw y  z 10 X II. 1920 
o d ro ga ch  pu b liczn ych . W s p ó ło d ­
p o w ied z ia ln ość  w s p ó łw ła ś c ic ie li 
autobusu za szkody w y w o ła n e  
p rzez  k a ta s tro fę , op arta  je s t, w e ­
d łu g  u zasadn ien ia  p ow ó d ztw a , na 

j art. a rt. 137 i 153 K  Z.

N a  ro zp ra w ie  w  w y d z ia le  ,cy- 
w iln ym  p ie rw s ze j in s ta n c ji Sadu 
O k ręgo w ego  w  Łom ży , s tron ę  
p rz ec iw n ą  r ep re ze n to w a li a d w o ­
k a c i: K oaoszko , b ro n ią cy  in te re ­
sów  spółk i sam och odow ej, P u te r -  
n ick i im ien iem  skarbu państw a, 
o ra z  Dm ow'ski im ien iem  kom u­
n a ln ego  zw ią zk u  w’ W ę g ro w ię .

O g ło s zen ie  w y rok u  y  te j sp ra ­
w ie  Sad O kręgow y za p o w ied z ia ł 
na pon ied z ia łek , 4 b. m.

Rcis w rócił do Lublina i podjął na­
tychmiast robotę przeeiwpaństwową 
w Kom unistycznej P :u ’t>ji Polskiej, 
wchodząc w  skład hierarchicznej or­
ganizacji partyjnej. Działając w  tym 
charakterze udał się Reis do pow. 
janowskiego, by7 ożywić tam zamar­
łe jaeze jk i komunistyczne i z.osrnł 
rozpoznany zupełnie przypadkowo 
przez komendanta posterunku P  P., 
st. przód. Jana Adam czyka, b. wy 
wiadowcę śledczego z Lublina, k tó­
ry  znał Reisa jako ruchliwego dzia­
łacza komunistycznego.

R ew iz ja  w ykryła  u Reisa jscho- 
ićaną w  ściankach pudełeczka zapa­
łek bibułkę do papierosów, na której 
wynotowane b y ły  nazwiska działaczy 
komunistycznych z powiatu janow 
skiego oraz inne dowody roboty wy 
wrotowej. Znamienne jest, że Reis 
pc-drigiwał się numerem „Gazety 
P o lsk ie j" jako znakiem rozpoznaw 
czym dla zakonspirowanych komuni­
stów. Jeden zo świadków, urzędnik 
służby śledczej, stw ierdził na prze­
wodzie sądowym, że jest to często 
używany znak rozpoznawczy wśród 
komunistów.

Reis w śledztw ie polieyjnem  i sij- 
dowem przyznał się do w iny, nato­
miast na rozpraw ie sądowej odwołał 
zeznania, tw ierdząc gołosłownie, że 
zostali ono wymuszone torturami. 
P rzyznał się do posiadania w  ohw iii 
przytrzym ania pudełka zapałek z ta­
jemniczą bibułką, nic umiał nato­
miast wytłum aczyć znaczenia bibuł­
ki. N a  przewodzie sądowym Reis za­
chowywał się wyzywająco, podkre­
ślając swe sym patje dla kmnuniz.mu 
oil 15-g'o roku życia, k iedy zaózął 
działać w P.P.S.-lew icy.

Sąd skazał Reisa na 8 lat w ięzie­
nia z poz.bawieniem praw  obywatel­
skich i honorowych na łat 10.

Reis na przewodzie sądowym do­
wodził, że zarobkował jako kolj>orter 
komuiiizującej żargonówki ,.1’ra jnd", 
jednakże świadkowie zeznali, że jest 
on znanym władzom bezpieczeństwa 
i spry tnym działaczom konmnistyez- 
nun.

C o n łra la . W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia f  19, O d d z ia ły :  M a rs z a łk o w s k a  12? 
C n ło d m  2 0 ,  N o w y  Ś w ia t  5 3 . P ra g a ,  W ileń sk a  11. W iln o ,  W ie lk a  6  
Zam ów ienia zanrejicow e załafw iamy odwrotną pocztą.

Konto P. K O. 7192.
C e n a :  ca^y *os zł. 4 0 ,  1/4 zł 10

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

Dla odwiedzających W arszawę, N ow y  —  „M o s t"  J. 
prawdziwą atrakcją teatralną są 
ostatnie (tylko do poniedziałku) 
przedstawienia Mickiewiczowskich 
„D ziadów ”  z. W ęgrzynem  w  roi1 Kon­
rada, granych w Teatrze Poiskim, po 
cenach o połowę zniżonych wieczo­
rem ; popohiuniu.

Teatr Aktora wystawił ko- 
] nedję Caillavet‘a i de F lerą ‘a „Pan  
Brntonneau". Teatr zaś Narodowy
dał prem jere fredrowską „W ie lk i czlo
wiek do małych interesów”  z Zelwe­
rowiczem w  tytułowej roli Jenialkiewi 
cza. Obok Zelwerowicza, podejmują­
cego rolę graną na polskiej scenie 
przez Żółtowskiego i M ieczysława 
Frenkla, występuje w  komedji Fredry 
Smosarska Maszyński, Fritsrhe, Gra­
bowski i inn.

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Opera: popołudniu „Halka” , wieczo 
rem „Kraina uśmieenu” —  operetka 
L< hara.

Teatr Narodpwy —  „W ie lk i czło­
wiek do małych interesów" Fr. 
Schillera, T. M ały —  „K aro lina ", T.

Szaniawskiego. 
T . Kameralny Bahra „M istrz”  z Ad­
wentów ieze.n. T . Letni „Piękna Hele­
na”  Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. Teatr na Kredytów ej ope­
retka: „T o  lubią komety”  z Makow­
ska i Krukowskim.

Repertuar przedstawień popołudnio 
wych w niedzielę: Narodowy: „K w ie ­
cista droga”  Katajewa, Polski „D zia­
dy” , N n w v; .Egipska pszenna” . Let­
ni: .Rozkoszna dziewczyna” , Mały:
„Św it, dzień i noc” .

A  teraz, na co warto pójść do k i­
nu " Światowid (M arszałk. 111) — 
komedja „św ia t sie śm ieje", S tylo­
w y (M arszałkowska 112) —  komedja 
„P iotruś", A tlan tic  (Chmielna 33) 
—  „S iostra M arta jest szp iegiem " 
(p ierw szy film  zagraniczny z podło­
żonym polskim d ia log iem ), Apollo 
(M arszałk. 106) —  „M łody Ias‘
( f i lm  polsk i), Capitoi (Marszałk. 
12i>) —  „Czarna P erła " ( f i lm  p o l­
sk i), Europa ( Novry św iat 63) „Pan  
bez m ieszkania".

W Cyrku (ul. Ordynacka) 
drugi program  styczniowy.

nowy

—  o 0 0

Program polskich radjostacyj

P rze p ro w a d zk a  w  leżni ś w
z więzienia cywilnepo do wojskowego

L W Ó W , 3. 2. —  D on oszą  z
P rz em y ś la : W ob ec  gw a łto w n ie
p o g a rs za ją c ego  s ię  stanu budyn­
ków  w ię z ien ia  w  P rzem yś lu , na­
s tąp iło  o p ró żn ien ie  go  ca łk ow ite , 
p rzyezem  w ię źn ió w  i b iu ra  p rz e ­
n ies ion o  do budynku w ięfeiertia 
w o jsk o w ego . J ed yn ie  ku ch n ia  p o ­
zosta ła  w  s ta r jm  budynku, skąd 
będz ie  s ię p rz ew o z ić  s tra w ę  dla 
w ię źn ió w  do budynku w o jsk o w e ­
go. T ra n z lo k a c ja  ta  zo sta ła  do­
konana n iesp od z iew an ie .

D u ży  gm ach  w o jsk o w ego  w ię ­
z ien ia  o k rę go w ego  w  P rzem yś lu  
p rzep e łn io n y  w  ok res ie  w o jn y/  a 
os ta tn io  p ra w ie  pusty, te ra z  za­
ro ił s ię  od „ c y w i ló w " .  T ym cza ­
sem  m a być  zr tm o n to w a n y  bu dy­
nek w ię z ie n ia  c yw iln e go . Z am ie­
rzon e  je s t  rów n ież  w yb u d ow an ie  
n ow ego  w ię z ien ia . W  te j sp ra w ie  
pow eźm ie  osta teczn ą  d e cy z ję  spe

z M in is te rs tw a  
i z p rezyd ju m

c ja ln a  d e lega c ja  
S p ra w ied liw o śc i 
Sądu A p e la c y jn e g o , k tó ra  w  n a j­
b liżs zych  dn iach  m a p rzyb yć  do 
P rzem yśla .

W A R S Z A W A  
Poniedziałek, dnia 4 lutego

6.45 , Kiedy ranne wstają zorze” .
6.48 Muzyka (p ł.). 6.52 Gimnastyka.
7.07 D. c. muzyki (p l.). 7 15 Dziennik 
por. 7.25 D. c. muzyki (p t.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert rekl. 8.00 
Przerwa.- 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 
12.03 W iad. meteor. 12.05 Przegląd 
Prasy. 12.10 Muzyka. 13.00 Dziennik 
poi. 13.05 Fragmenty operowe (p l.). 
13.30 Przerwa. 15.30 Wiad. o ekspor­
cie poi. 15.35 Przegląd giełd. 15.45 
Serenady, romanse. 16.45 L°kcja ję­
zyka niemi 17.00 Orkiestra (T r . z Ka­
tow ic ). 17,25 „Skrzynka pocztowa” . 
17.35 Pieśni włoskie. 17.50 Pogadan­
ka. 18.00 „Skrzynka pocztowa rolni­
cza” . 18.10 Przegląd filmowy. 18.15 
Koncert kameralny. 18.40 „Zagadki 
muzyczne” . 19.00 Audycja żołnierska.
19.25 Chwilka spot. 19.30 OnOcy z 
nad wielkich jezior” . 19.45 Program 
19.50 W iadomości sport. 20.00 „Od 
piosenki do piosenki” . 20.45 Dziennik 
wiecz. 20,55 „Jak powstaje kilim” . 
iT r. ze Lw ow a ). 21.00 Koncert symf. 
21.45 Odczyt. 22.00 Koncert rekl. 
22.15 P ’ vty. 23.00 Wiad. meteor 23.05 
D. c. muzyki tan. (p l.).

W torek, an 5 lutego
6.45 „K iedy ranne wstają zorze” .

6.48 Muzyka (p ł.L  6.52 Gimnastyka.
7.07 D. c. iiHizyki (p t.). 7.15 D z ie l­
nik por. 7.25 D. c. muzyki (p ł.). 7.3c-ł 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert. 8.00 Przer­
wa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 
12.10 Muzyko (p l.). '2.45 „L isn  od 
dzieci” . 13.00 Dziennik poi. 13.05 D. 
c. muzyki (p h ). 13.30 Prrorwa. 15.30 
W iad o ekąp. poi. 15.35 Przegląd 
giełd. 15.45 Muzyka lekka. 16.45 
„Skrzynka T. K. O.”  17.00 T r  ze 
Lwowa i Krakowa: Koncert soli.-duw.
17.25 „Skrzynka językow a” . 17.35

Dziekani prawosławni z  wyboru
N a w i j a n i e  d o  d a w n y c h  t r a d y c y i  p o l s k i c h

Ł U C K , 3.2. D onoszą  z K rzem ień  
ca, iż  odby ł się. tam  d w u d n iow y  
z ja zd  d u ch ow ień s tw a  p ra w o s ła w ­
nego z W o ły n ia  pod  p rz ew o d n i­
ctw em  a rcyb isku pa  A le k s eg o  i 
p rzy  u dzia le  b isk u p ó w : S im ona i 
P o liicarpa . Z ja zd  u ch w a lił w p ro w a  
dzić  ję z y k  u kra ińsk i w  tych  m ie j­
scow ościach , g d z ie  w iększość  lu d ­

ności dom aga s ię w p row a d zen ia  
do ł i tu r g j i  i n abożeń stw  te g o  ję z y ­
ka. U s ta lo n o  poza tem , żc  d z iek a ­
nów  b ęd z ie  w y b ie ra ć  d u ch ow ień ­
stwo, a n ie  będą oni m ian ow an i 
p rzez  kon systorz . J es t to n a w ią ­
zan ie  do p rzed ro zb io ro w ych  tra ­
dycji j  w  ce rk w i p ra w os ła w n e j w 
P o lsce .

o  O o

Pieśni. 17.50 „Skrzynka pocztowa 
tcclin 18.00 „Wiadomości rolniczi .
18.10 „życ ic  kulturalne i art, stolicy” . 
18.15 Orkiestra. 18.45 „M iłość ■—  
tylko akompaniamentem". 19.U0 Kon­
cert z cyklu „Sonaty Beethoyeni. . 
19.20 Felieton akt. 19.30 Pieśni. '.9.45 
Program. 19.50 Wiad. sport. 26.09 
„W ieczór zim owy” . 20.45 Dziennik 
wiecz. 20. 5  „Jak pracujemy w  Pol­
sce” . 21.00 Tr. z Krakowa. 22.00 Kon 
cert. 22.15 Muzyka. 22.45 Odczyt w 
języku ang. (T r. z Krakowa). 23.0*1 
Wiadomości meteor. 23.05 'Muzyks 
tan.

Dnia 5 lutego
K \T0W 1CE: 7 40 Zapowiedź pro­

gramu 7.50 Koncert. 12.10 Uwertury 
i fantazje. 13.05 Koncert muzyki fos
5.35 Giełda zboż.-towarowa. 15.40 

Windom, bieżące. 18.00 .Dziecko a 
brika” . 19.45 Program. 19.56 Wiad. 
sport, ze Śląska. 22.00 koncert. 22.15 
Koncert muzyki.

K R A K oW : 7.40 Zapowiedź. 12.IG 
Muzyka. 13.05 D. c. muzyki popu­
lar iej 15.35 Pogadanka. 17.50 
„Skrzynka techniczna” . 18.00 Porad­
nik tury ityczny. 18.10 Wiad. bież. 
19.56 Wiadom. sport. 21.00 IV-ty kon 
cert historyczny. 22.15 Muzyka' salo­
nowa z płyr.

LW Ó W : 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon 
cert. 11.57 Sygnał czasu. 12.10 Muzy­
ka popularna. 13,05 D. c. muzyki 
popul. 17.00 Koncert. 17.50 Skrzynka 
poczt. 18.00 Silva rerum. 18.03 „O  
kulturze chodzenia po ulicy” . 19.45 
Progiam . 19.50 Wiadom sport. 19.56 
Lokalne wiadom. 22,00 Koncert. 22.15 
Muzyka salonowa.

Ł o D Ż : 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon­
cert. 12.45 Listy od dzieci. 15.35 
Przegląd giełdowy. 17,50 Łódzka 
skrzynka techn. 18 00 Muzyka (p ł.).
18.10 Repertuar teatrów. 19.45 Pro­
gram. 19.56 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert. 22.45 Muzyka (ph ).

PO ZN A Ń : '..40 Program. 7.50 Kon­
cert. <2.10 Polska muzyka. 12.45 
Skrzynka dla dzieci. 15.55 Pizegląd 
giełd. 18.00 Pogad. roln 18.10 -ycie 
kult., art. i spot. 19.30 Pieini. 19.45 
Program na dz. nast. 1956 Wiadom. 
sport. 22.00 Koncert 22.15 W alce w  
wyk. ork. 22.45 Tydzień propagandy 
trzeźwości.

TO R U Ń : 15.40 Sygnał oraz zapo­
wiedź programu. 18.00 Wiadom. rol­
nicze. 18.10 Repertuar teatrów. 19.45 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert.

W ILN O : 7.40 p rogram dzienny.
7.50 Koncert. 7.55 Giełda rolnicza.
12.10 Czajkowski (p ł.). 12.45 „C zo­
snek jako środek leczniczy” . 13.05 W y  
jątid z. oper (p ł.). 18.05 Pogadanka
1 CIO Ze spraw litewskich. 19.45 
Program na środę. 19.56 Kom. sport. 
22.00 Dialog aktualne. 22.15 Koncert. 
22.45 Koncert rekl.


